KURIER WARSZAWSKI 


Me 2 51 Dziś, Śgo Ładysława.— Jutro, Śgo Gerarda. 
= . 


Niedziela. 
Dnia 11 (23) Września. — 1855 roku. 


Dziś,. obchodzoną jest Uroczystość Błogosławionego 
dŁADYSŁAWA z Gielniowa, Zakoonika Bernardyńskiego, 
którego zwłoki spoczywają w Kaplicy. na cześć tego 
PATRONA, przy Kościele tutejszym XX. Bernardynów 
wzniesionej. 

We wsi Grodzcu, w Dek: Zakroczymskim, d.5 Sty- 
cznia r. b., poświęcono nowy Kościół. Zbudowali go 
kosztem swoim Parafianie, a Dziedzic wsi, W. Jan Ja- 
roszewski, nad urzędowy kosztorys, sam wiele dołożył. 


"Rada Admioistracyjpa, mianowała Xiędza Jakóba 
Gierosińskiego, Kanonika Katedry Sandomierskiej, do- 
tychczasowego Proboszcza w Bielinach-Opatowakich, 
Proboszczem Kościoła Parafjalnego we wsi Wzdół, Gu- 


„beroji Radomskiej. 


Akademja Dachowna Rzymsko-Katolicka Warsza: 
wska, po ukończeniu ferji wakacyjnych, z dniem one- 
gdajszym rozpoczęła swe kursa na rok naukowy 1855/6. 
Zapisało się w Album Akademickie na rok bieżący: 
Alamnów Dyecezaloych 40: z tych 86 na fundusz Rzą- 
dowy, Zch na własny i 2ch va koszt Zgromadzenia XX. 
Filipinów ze Studztanny. Ze Zgromadzeń Zakoonych 
zapisało się Alumnów ll: z tych od XX. Dominika- 
nów 6, od XX. Pijarów 3, i od XX. Augustjanów 2, 


| Ogółem Alumnów 51. Jest to największa liczba Alu- 


mnów od czasu założenia Akademji, przez Wiekopo- 
mnej Pamięci NAJJAŚNIEJSZEGO MIKOŁAJA igo, 


. jej Twórcy i Założyciela, CESARZA Wszech Rossji i 


KRÓLA Polskiego. Zgłaszanie się Alumnów z różnych 
Dyecezji na własny faodosz i znaczna liczba Kapłanów 
ze Zgromadzeń Zakonnych uczęszczających na wyższe 
nanki teołogiczoe, jest najlepszym dowodem zaufania, 
wziętości, potrzeby i pochwałą tej Iostytacji.— Jak zje- 
dnej strony Akademja Duchowna z serca cieszy się tak 


pomyślnym wypadkiem, tak z drugiej strony smutek 


dostał się jej w udziale; w czasie bowiem wakacyjaym 
dwóch z grona jej Alumnów, to jest: Waszczyńskć 
Mateusz, lat 22 mający, Kleryk mniejszych święceń 
z Acchi-Dyecezji Warszawskiej, wd. 10 Sierpnia w do- 
mu rodzicielskim w mieście Piątku; i Xiądz Paweł 


` Kobierski, lat 23 mający, z Dyecezji Sandomierskiej, 


nowo przed wakacjami wyświęcony Kapłan, po odpra- 
wieniu pierwszej Mszy czyli Prymicji, w Sandomierzu 
w domu swojego Stryja i Opiekuna, w dniu 20 Sierpnia 


"na panującą epidemję, obadwa młodzieńcy zakończyli 


swój żywot. Wychowańcy ci naszej Akademji byli 


młodzieńcami najszlachetoiejszych uczuć, pełni zalet 


moraloych, wzorowego prowadzenia się, odznaczający 


" się piloością w naukach, rokowali o sobie najpiękniej- 


sze nadzieje. Skon ich tak przedwczesoy, prawdziwym 
napełni? smutkiem serca tak ich Zwierzchników jak i 
ich Kolegów. — Nie mogę powstrzymać się, abym nie- 
podał do wiadomości rapportu urzędowego Władzy Dye- 
cezalńej Sandomierskiej, jaki pod dniem 21 Sierpnia 
r. b., Nr 1269, nadesłał do Zwierzchności Akademji 
Duchownej IW. JX. Zwoleńsk, Administrator Dyece- 


zji Sandomierskiej, w którym donosi o śmierci X. Ko- 
bierskiego, którego brzmienie dosłowne jest następu- 
pające: »Smutoą i dotkliwą wiadomość komunikuje 
szanownej Zwierzchności. X. Paweł Kobierski, Alumo 
Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej Warasza- 
wskiej, bewiący w ciągu wakacji w mieście Sando- 
mierzu, u Stryja swego W. JX. Kobierskiego, Kanoni- 


‘ka Gremialnego Katedry tutejszej, opatrzony SS. SA- 


KRAMENTAMI, cootliwe życie, a tyle obiecujące na 
przyszłość dla Kościoła i Dyecezji, w dnia wczorajszym 
zakończył. Szanownej Zwierzchności skłądam niniej- 
szem podziękowanie, iż tax pięknie sercem i umysłem 
tego młodego, a dziś jaż w BOGU spoczywającego Le- 
wity przez czas jego pobytu w Akademji, pokierowałe. 
Zapewnie, po odebraniu wiadomości niniejszej o sko- 
nie jej wychowanka a mego Dyecezjanina, szanowne 
Zwierzchność podzieli nasz: żal z powodu straty takich 
nadziei Młodzieńca!” Cześć i pamięć zmarłym Mło- 
dzeńcom i spokój wieczny ich duszy!— Zastępca Rekto- 
ra, X. Fr: Szydoczyński. 

W okolicach nowego Szczecina, jest wieś Radacz, 
w której drewnianym Kościele, kazalnica utworzoną 
została z resztek wspaniałego niegdyś powozu. Jest to 
pudło kocza pięknie wyzłacane, a na wierzchu napis: 
Currus triumfalis JohannisSobieski RegtsPolonorum, 
oznajmia iż to był powóz, którym tenże Król wjeżdzał 
do Wiednia; zapewne był to dar wdzięcznych Wiedeń- 
czyków dla OswobodzicielaChrześcjaństwa. 


Zarząd Głównego Inspektora Slużby Zdrowia. Na 
zasadzie odezwy J W. Konsula Jeneraloego Królewsko- 
Pruskiego za Nr2,906, Romissja Rządowa Spraw We- 
wnętrznych i Duchownych, podaje do wiadomości po- 
wszechnej, że Rejencja Poznańska z powodu, iż zaraza 
bydlęca xięgosuszem zwana, nie grasuje już w miej- 
scach Królestwa Polskiego, blizko granicy Departamen- 
ta Poznańskiego położonych,odwołała obostrzone środ- 
ki ostrożuości na granicy tegoż Departamentu: zarzą- 
dzone, które ogłoszone były przez pisma, i zaprowa- * 
dziła następujące łagodniejsze środki Policyjno- Wete: 
rynaryjne: 1) Bydło rogate prowadzone z Królestwa 
Polskiego do Prus, przedewszystkiem poddawane być 
ma 2i-doiowej kwarantaanie w Bogusławicach Po- 
wiatu P/eszyńskiego i Podzamczu Powiatu Ostrzeszo- 
wskiego, a pastępuie dopiero, gdy się okaż: zupełnie 
zdrowem, może być w grapice Departamentu Poznań. 
skiego wprowadzone. 2) Trzoda chlewna i owce po 
troskliwem oczyszczeniu przez pławienie, mogą być 
także wprowadzone do Prus przez pomienioue punkta, 
oraz przez Borzyków : Powiatu Wrzesińskiego, Roba- 
ków Powiatu Pleszyńskiego, Grabów i Bolesławice 
Powiatu Ostrzeszowskiego; troskliwemu oczyszczeniu 
poddać się mają również poganiacze tych trzód i poga- 
niacze bydła rogatego. 3) Skóry bydlęce, gdy są zupeł- 
nie twarde i suche, rogi gdy są z Osady i włosów oczy- 
szczone, Surowa wełna i włosy (sierść) zwierzęce, (Wwy» 
jąwszy szczecipę) skoro są dobrze w workach lub be- 


zapakowane, przez pankta wyżej ad 1 i 2 wymie- 
ne, wchodzić mogą do Prus; niezapełoie zaś twar- 
i wysuszone skóry, oraz rogi z osady i włosów nie- 
oczyszczone, wpuszczone nie zostaną. To samo odnosi 
się do ładunku skór irogów, w którym choć kilka tyl- 
ko skór znajduje się niezupełnie suchych i twardych, 
lab też kilka tylko rogów z osady i włosów nieoczysz- 
czonych. 4) Wytopiony łój może tylko w naczyniach 
zamkniętych być wprowadzony; zaś wytopiony łój 
w skórnych bydłęcych obwinięciach (Wampentalg) 
wpuszczony będzie wówczas tylko, gdy obwinięcia te 
przy granicy zostaną od łoju odłączone i zniszczone. 
5) Niewytopiony łój i świeże mięso, wpuszczane nie 
będą. 6) Na niewypełniających powyższe środki ostro- 
żoości, wymierzone zostaną kary przepisami oznaczo- 
ne.— Warszawa, d. 29 Sierp: (11 Września) 1855 r.— 
Inspektor Główny Służby Zdrowia, w z. Radca Stanu, 
Kochański. 

JW. Jener:-[otendent, Radca Tajoy, Senator Pogodin, 
wrócił z Kijowa. 

JJWW. Jenerałowie-Majorowie z Orszaku JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI: Łutkowski i Alecandrow 1, 
przybyli do Warszawy; pierwszy z Brześcia Litew- 
skiego, a dragi z Petersburga. 

JW. Radca Tajny Czeżyrkin Jenerał Sztabs-Doktór, 
Armji Czynnej, wrócił z Kijowa. 

Jutro, w Kościele we wsi Żukowie, Okręgu Błońskim, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę Ś, p. Hono- 
raty z Stadzińskich, Igo ślubu Gineżt, 2go Osipowskiej, 
zmarłej w Warszawie dnia 24 Lipca r. b., i jej zmarłej 
Femilji; na które, Rodzina zaprasza. 

'Ś, p Juljanna z Kernerów, pierwszego ślubu Sideżł, 
powtórnego Polender, po długiej i ciężkiej słabości, 
w dnia wczorajszym zeszła z tego Świata. Pozostały 
Mąż wraz z Synem, zaprasza krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na wyprowadzenie Jej zwłok, w duin dzi- 
siejszym o godzinie 4tej po południu, z Kaplicy Szpi- 
tala Ewangelicko-Augsburgskiego, ptzy rogu ulic 
Karmelickiej i Mylnej, na smętarz tegoż Wyznania 
odbyć się mające. 

W końcu tego miesiąca powitamy w mieście naszem 
z powrotem z zagranicy, uczonego historyka prawo- 
dawstw Słowiańskich, Wacł:-Alex: Maciejowskiego. 
Bawił u wód w Karłsbad, a następnie wyjechał do 
Franzensbrunn pod Egrą. : 

Spiew z muzyką na fortepjan p. t. La Georgienne, o- 
fiarowany JO. Xięciu Warszawskiemu, przez P; Karola 
Pereyrę, Radcę Honorowego, wyszedł zlitografji P. 
Fleok, i jest do nabycia we wszystkich xięgarniach ta- 
tejszych, jakoteż i na prowincji, po'k. 225/2. Í 

Na tegorocznym jarmarku w Łgóznie, w dzień Śgo 
Ivzieco, t. j. 1gob. m. odbytym, a 9 doi trwać mającym, 
baranów mnóstwo przypędzono, a mianowicie z'0w- 
czarń Zegrzyńskiej, (Hr: Krasińskich); Chełmskiej, 
(Skórzewskiego); Szczawińskiej, (Glinki); Radzyń: 
skiej, (Szlubowskiego); Trzeszczowskiej, (Estki), i Ek- 
stejna; lecz mało było kuptów na takowe; konie: za to 
nabywano i drogo płacono; z tych odznaczała się czwór- 
ka pstrokata (Lud: Grabowskiego), sprzedana za 150 
rs.; ogiery: turecki (P. Janiszewskiego z Wołynia), i 
arabski P. Czackiego, każdy w cenie po rs. 900. Oso- 
by przybyłe, nerzekały na niewygodne podczas jarmar- 


8278 r 


ku lokale, tudzież na brak wody, która zwłaszcza gdy 
jest zjazd wielki nastręczyła żydkom zarobek, obnosze- 
niem takowej przy wołania: »Jiźdlech! stokowe was- 
ser.” Brak jednak tejże czać się tylko daje przy da- 
żym do miasta zjeździe, bo wiadomo, że Łęczna leży na 
wzgórzu. 

Kilku Artystów a między niemi PP. Kostrzewski i 
Kossak, wykonali dla xięgarza Maurycego Wolffa, pra- 
ce do illastrowanego zbiora poezji polskich, który ten- 
że wydać ma zamiar. Drzeworyty z tych rysunków wy- 
konane zostały w Paryżu. 

P. Józef Jakuszyk, uprzywilejowany fabrykant Miń- 
skiej Guberoji, w Pcie Pińskim, we wsi Dostojewie, 
zamieszkały, od lat kilkunasta pracuje także nad wydo- 
skonaleniem machiny do żęcia zboża, i wyrabia już ta- 
kowe, starając się O ile można usunąć niedostatki towa- 
rzyszące zwykle temu wynalazkowi. K 

Z okazji jarmarku w Łowiczu na konie, zamieszcza- 
my, iż kałmucy bardzo na to uważają, aby koniom nie 
dawać prędzej karmy jak we dwie lab 3 godziny po od- 
bytej jeździe, czy to w zaprzęgu czy wierzchem; utrży- 
moją bowiem, że spokojność to jest wypoczynek, wa- 
Żaiejszym jest dla konia niż pożywienie, iże po należy- 
tem: wypoczęcia koń się napasie dostatecznie w pół go- 
dziny. W ogóle na to szczególoiej baczyć mają, aby 
koń przez zbyteczne najedzenie się nie ociężał, ztąd też 
konie kałmuckiesą zwykle chude, ale za to nadzwyczaj 
wytrwałe i silne w nogach. 

W Xięgarniach Friedłeina i Natansona, zaajduje 
się wyszły niedawno, w małej liczbie exemplarzy, zdi- 
tografji Fajansa, rysunek w kształcie Album, przed- 
stawiający Wjazd Króła Sobieskiego do Wiednia. Ce- 
na exemplerza kop: sr: 15. 

Wczoraj, Izraelici obchodzili uroczystość zwaną Sg- 
dny Dzień. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim, Panna Palińska, przed- 
stawiła rolę Precjozy. Artystka ta jaż przed czterema 
laty znaną była na scenie naszej, a wczorajsze jej wy- 
stąpienie okazało, jak olbrzymi postęp uczyniła w swo- 
im zawodzie. Rola Preojozy nie jest łatwą do oddania, 
potrzeba ją umiejętnie zgłębić, aby wykazać wszystkie 
piękne ustępy, całą stronę dodatnią, na którą autor 
rachował. Panna Palińska pojęła, i z rzeczywistym 
talentem rozwiązała to zadanie. To też-gra jej w pier: 
wszym, drugim i czwartym akcie, była pełna czucia 
i rzewuości, które w'skcie trzecim zastąpiły siła i ener- 
gia. Nie jedno miejsce w roli Precjozy, które dawniej 
przeszło niepoznane, wczoraj w grze Panny Pałśńskiej, 
uwydetciło się i wywołało oklaski. Słowem, talent 
tej Artystki, na tem już stoi stanowisku, z którego przy 
zamiłowaniu sztuki i pracy, przechodzi się do świetnej 
przyszłości. Pablitzność napełniejąca wszystkie pra* 
wie miejsca w Teatrze Wielkim, z niezwykłem zado* 
woleniem przyjmowała grę Panny Fałińskiej, i okey- 
wała oklaskami, a po ukończeniu, Tmio-krotnem 2a" 
szczyciła przywołaniem. Przywołany także Pan Komo- 
rowski 5-kroć. 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
397/a; za oblśgi Skarbowe oprócz kuponu, żądają re. 18 
kop: 9, wartość kuponu rs. 1 kop: 917/9; mj zasta- 
wne Iligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 25, 
wartość kuponu kop: 16; za nową /ossyjską pożyczkę 
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z r. 1854 oprócz kupovu. żądają rs. 91 kop: 28, war- 
tość kuponu rs. 2 kop. 222/o. 

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra P. Kuhny, 
wykone wielki Marsz d lay, kompozycji Leop: Mayer, 
i pot-pourri Farbacha, Wieczorem ogród uillamiowa- 
ny będzie, i ognie bengalskie. 


ASGLJA. — Królowa zuejdowała się w Braemar-Ca- 
stle na dorocznem zebraniu klanów szkocktoh, i odby- 
wających się zwykle przytem igrzyskach górali.— Xżę 
Fryderyk=Wilhelm Pruski, zwiedzał także 15go b. m. 
obozowisko górali w okolicy Balmoral, — Parostatek 
Urgent przygotowano tsk, iż w razie potrzeby, może 
1,500 do 2,000 ludzi powieźć gdzie potrzeba wskaże. 
(Neue Pr: Ztę). 

Z Nowego-Yorku donoszą, że w Ameryce Aoglicy 
werbują rekrutów, ale mimo wydania już 250,000 prze- 
szło dolarów, mie zdołali zwerbować więcej nad 600 
Judzi. (lodep: Belge). sa 

AUSTRIJA. — Arcy-Xiążę Henryk, który zachorował 
na cholerę; ma się znacznie lepiej. — Xżę Metternich 
wraca 29go b. m. z Jokannesberga do Wiednia.—- Ce- 
serz przesłał do Wdowy po Prezesie Rady Państwa, 
Baronie Kiżbeok, list własnoręczny, z spółubolewaniem 
po stracie jej męża. — Werbownicy angielscy zdołali 


zebrać w rozmaitych stronach Włoch dość znaczuą licz- ” 


bę rekrutów, rozszerzając fałszywą pogłoskę, że legia 
Włoska nie opuści kraju. Wysłanie jednak pierwsze- 
go oddziału zwerbowanych na Wschód, zmniejszy zape- 
wne znacznie liczbę zgłaszających się. (N. Pr: Ztg). 

Ban Jellachich stracił na cholerę jedyną córkę. — 
Marynarka wojenna austrjacka, ma być ua rok przy- 
szły powiększoną o kilka statków. — Bankier Paryzki 
Pereira, zamierza połączyć koleje austrjachie z fran- 
ouzkiemi, za pośredoictwem kolei przez Szwajcarją 
idącej. W tensposób możnaby.spiesznie odbywać koleją 
żelazną podróż z Paryża do Wiednia. — Desterr: Ztg 
donosi, iż nieporozumienia pomiędzy Anglją i Neapo. 
lem, zostały zagodzone przez ndzielenie dymissji Mini- 
strowi policji Neopolitańskiemu. (Scbl: Ztę). 

Gazeta Austrjacka: ogłosiła o odwiedzinach Królo- 
wej-Wiktorji w Paryżu, obszerny artykuł, starając się 
wykazać, że fakt ten nie ma ważności, jaką chcą mu 
nadać, i że przyjaźń Ang/js i Francji dowodzi, iż każdy 
z rządów tych krajów dąży do celu różnego, któregoby 
osiągnąć niermógł bez pomocy drugiego. Dziennik 
Punch podaje newet allegorję charakterystyczną tych 
odwiedzin: Anglija reprezentowana przez swą Movar- 
chinię, pieści orła Cesarskiego dumnie rozpostartego 
na swej grzędzie, tak, jak gdyby się bawiła z swą pa- 
pugą. Francja, w osobie piękuej Cesarzowej, przesu- 
wa rękę po grzywie lwa Brytańskiego, dając muogro- 
mny kawał mięso. W głębi, Cesarz Napoleon i Xiążę 
Albert, freternizują zapałojąc jeden od dragiego sygą. 
ro. (Jour: de St. Pet:). $ 

Azją. — Powstanie plemienia Santhal, na poładnja 
Bengalu wzrasta. Podobno liczba powstańców doch. 
dzi do 30,000, a zrabowali 200 wsi i kilka miast; woj. 
kom jednak regularnym w spotkaniach oprzeć się nie 
mogą.— W /ndjach Wschodnich nienejlepiej przyjęto 
nominację Vice-Hcabiego Canning, na Gubernatora 
Jeneralnego. (Kr: Pr: St: Anz:). 


- Dansa: — Sąd Państwa, mający sądzić Ministrów 
Duńskich, dymissjonowanych 12go Grudnia r. z., zbie- 
ra się 19go b. m. w zamku Amalienborg. (Ke: Pr;— 
St: Anz:). 

FRANCJA. — Xiążę Napoleon powrócił 18 b. m. do 
Paryża.— Jenerał Fabnier Par Francji, a za Rzeczy- 
pospolitej Członek Zgromadzenia narodowego, znany 
z udziału w wojnie o niezawisłość Grecji, zmarł w 18 
roku życia.— ł7go b. m. znowu wydarzył się przypa- 
dek na kolei żelaznej Wersalskiej. Dwa pociągi spo* 
tkały się z sobą, w skatku czego kilka osób straciło ży- 
cie, a około 30ta jest ranionych —Przyszły kongres sta- 
tystyczny, ma się odbyć w Londynie. — Wstrzymano 
wysyłkę do Krymu dział oblężniczych, ale nie polo- 
wych, amunicji, oraz wojsk, — W Neapolu zniesiono 
ostrożności kwarantanowe, zaprowadzone względem 
miast Maraylji, Genui i Liworno. — Niedawno przy» 
było do Lugdunu, w towarzystwie dekorowanej Siostry 
Miłosierdzia, trzech żołnierzy Francuzkich, których 
jedna i taż sama kula około ich głów przelatojąca, wzro- 
ku pozbawiła. (N. Pr: Zeit:). 

Said Besza, spodziewany jest dopiero 18go w Mar- 
sylji.— Podróż Króla Sardyńskiego do Francji, vie 
nastąpi prędzej, jak w połowie Października.— Pomię- 
dzy wyższymi Oficerami pod Sewastopolem poległemi, 
wymieniają Synowca Jenerała Lahitte, i Adjutanta Je- 
nerała Pelissier.— Cesarz przyjmował dziś w Tuile. 
rjach Członków kongresu statystycznego, między który- 
mi znajdował się Pan Cieszkowski z Poznańskiego: 
Wystawcy nadsyłają coraz nowe przedmioty, mimo że 
wystawa jest blizką zamknięcia. Sprzedaż ystewio- 
nych wyrobów idzie bardzo szybko. Wystawcy zamić- 
czają wyprawić ucztę dla Xięcia Napoleona. (Indep: 

elge). 

HISZPANIA: — Banda Kar/istów, która się ukazała 
niedawno w okolicy rezydencji Królewskiej La Granja, 
została rozproszoną przez milicję. Podobnyż.los 8po« 
tkał bandę dowódzcy Tristany. — Cesarz Marokański, 
na żądanie Ronsulów Hiszpańskiego i Francuzkiego 
w Tangierze, przyrzekł wysłać 50,000 wojska, na po- 
skromulenie korsarzy, którzy niepokoją posiadłości 
Hiszpańskie w Afryce północnej. — Przy nadchodzą- 
cem zgromadzeniu Kortezów, należy się spodzieweć 
żywych walk parlamentarnych, gdyż stronnictwa my- 
ślą energicznie popierać swe widoki. (lud: Belge). 

NIDERLANDY. — Daia 17 b. m., otwarte zostały obra« 
dy stanów jeneralnych na rok 1855/6. (Neue Preuss 
Ztę). r 

a J. C: W. W. Xiężna OLGA MIKOŁAJEWNA, 
Następczyni Tronu Wirtembergskiego, przybyła 15go 
b. m. do Wzesbaden— Zmarły w Lipsku Radca Ra- 
meraloy Frege, pozostawił około 3ch miljo: tal: ma- 
jatku, z którego 100,000 talarów, zapisał na rozliczać 
cele dobróczynue.— Królewska Rodzina Saska, zwie» 
dzała 15go b. m. twierdzę Kónigetein, (N, py: Zig). 

PnusY. — Królowa Pruska wyjechała do Eisenach. 
—Kiążę Pruski przybył d. LT do Kob/enc.— Pomiędzy 
Kobleno i Stolzenfela urządzono komunikację telegra- 
ficzoą. — Malarz Kaulbach zajmuje się teraz czynnie 
wykończeniem obrazu swego: Bitwa Hunnóv, w przed- 
sionku muzeum Królewskiego w Berlinie. — Rząd zaj- 
muje się gorliwie obmyśleniem środków usonięcia nad- 
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zwyczejoej drożyzny artykułów żywnóści. (Neue Pr: 
Ztg). 

Tohoi — Przesilenie ministerjalne w Turcji jest 
blizkie końca, gdyż ważniejsze posady już są obsadzo- 
ne. W oowem Ministerstwie stronnictwa Sfaroture- 
ckie i Prancuzkie są równe sobie, lecz stronnictwo 
Angielskie prawie wcale wie jest reprezentowane. — 
Słychać, iż pomiędzy Austrją i Portą, zawarty został 
niedawno układ tajemny, w przedmowie zajęcia Xięztw 
Naddunojskich. — Dotychczas nie jest z pewnością 
wiadomo, czy armja turecka zbierze się w Batum. — 
Podobno Jenerał Simpson wzbrania się stanowczo 
przyjąć pod Swe rozkazy korpus ang/o-turecki, oran 
inne legje.— Turcy pracują czynnie nad postawieniem 
fortec Dunojskich w stavie obronnym. — Anglikom 
nie powiodło się zopełnie werbowanie w Rumelji. 
(Schi: Ztg). 

ZE WsCrobu.— W końcu Sierpnia odbyła się w Kon- 
stantynopolu, w Admiralicji, wielka nareda, w celu 
obmyślenia środków do przewiezienia wojsk tureckich, 
które w Azji działać mają. Pokazało się jednak, że 
okręty tureokże są w złym stanie, i trudno przewidzieć 
ćzy na czas wyreparowane zostaną.— W Syrji panuje 
wielki bezrząd. Beduini wojają między sobą i dopu- 
szczeją się grabieży w okolicach Jaffy.— Omer Basza 
zamierza podobno zająć pozycję ufortyfikowaną, o kilka 
daj drogi od Batum odległą, i w ten sposób zagrozić 
linji operacyjnej Rossyjskiej. — Szpitale wojenne 
w Konstantynopola zawierały w końcu upłynionego 
rbiesiąca do 10,000 chorych, między którymi jednak 
wielu było rekonwalescentów. Ioteadentura szpitaloa 
wyprawie przez wracejące parostatki chorych do Fran- 
cji, dla zrobienia miejsca nowo-przybywającym— We- 
dłog pogłostk, Omer Basza pragnie około 15 lub 20go 
b. m., rozpocząć kampanję przeciw Achałcykowi, z ar- 
mją liczącą 32,000 piechoty, 14,000 jazdy i 120 dział. 
— Wojska w Krymie znajdojące się, z radością przyję- 
ły wiadomość, iż w Azji użyte być moją. — Strata po- 
niesiona przez Francuzów w bitwie nad Czerną, za- 
pełoie pokrytą została przybyłemi posiłkami. Anglicy 
liczą obecnie 28,000 ludzi w Krymie.— Żołnierze An- 
gielscy dnia 17go z. m., pod pozorem ścigania szpiega, 
zniszczyli namiot merkietana w obozie 4ej dywizji, zra- 
bowali tskowy i uszli śród ciemności nocnej. Odzaa- 
czyli się oni także odzieraniem poległych po bitwie d. 
16 Sierpoia, i w skatku tego Jenerał Simpson wydał 
surowy rozkaz dzienny. (Jout: de St. Pet:). 


| PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

( Blumer Jan Oby: z Osin nr 570; X. Bucelski Weje: Pleban z Ko- 
rytnicy nr 625; Domański Aureljusz Oby: z Wierzbowa nr 476; 
Fudakowski Kazi: Oby: z Walenczowa nr 625; X. Grodzicki Wine: 
Pleban; i Kliński Alex: Ob: z Ostrołęki nr 476; Knyszow Alex: Pułk: 
z Rygi nr 570; Karpiński Adam Rad: Koleg: z Cesarstwa nr 1356; 
Łempicki Romu: Oby: z Ćwikliva nr 500; Niemierycz Nikod: Oby: 
. z Staropola br 584; Stawicki Tade: Oby: z Wilna or 490/1; Woł- 
kow Miko: Dyr: Szkoły Sztuk Pięknych z Cesarstwa or 411. 

Wyjechali: Basiński Nikod: Ob: do Łazów; Dobrscy Sta: i Apol: 
Ob: do RKwiatkowa; Koch Wilh: Dr do Petersburga; Thim Lud: Dr 
do Sewastupola. — Drużyłowski Wład: Stud: Uniw:, i Jercho Ant: 
Złotnik do Petersburga; Moraczewski Sew: Oby: do Grodna. 

Przyjechali ją żelazną: Ritel Jań Telegrafista z Mysłowic 
ur 1; Kuhoke Anna i Rubuke Julja utrzymujące magazyn mód z Lip- 


ska nr 443; Lhotak Jak: Art: Mazy: z Wiednia ar 601; Negroni Ad: 
Art: Muz: z Wiednia nr 634; Wambach Alex: Ob: z Wrocławia. 

Wyjechali koleją żelazną: Długoszewska Fran: Ob:, i Fajer- 
sztejn Szaja Kup: do Krakowa; Godlewski Ant: Ob:, i Glisczyński 
Mich: b. Profesor Szkół do Ostendy; Gnmpricht Anna Żona Kapelu- 
sznika do Lipska; Kronenberg Leop: Administ: doch: Skarb: tabacz: 
do Włoch; Sommerfeld Julja utrzym: magazyn mód do Lipska: — 
Barony. Grothus Adolf Pułko: do Niemiec; Głowacka Lud: Oby:, i 
Haussler Krystjaa fabry: lastrum: dętych do Krakowa; Krenn Je- 
rzy Dr Medy: dó Wiednia; Xżę Muruzi Alex: dym: Porucz: Lejb- 
Gwardji do Frankfortu nad Menem. 

KENIA. 

POKÓJ z Przedpokojem, do najęcia od Sgo Michała r. b. 
Wiadomość przy- ulicy Chłodnej pod Nr 926 b., u Właścicielki 
domu. ` 
Jest do zbycia. przy ulicy Orlej pod Nr 798, na 2m piętrze, 
200 sztuk wyprawnych a 100 niewyprawnych GRONO- 
STAK, dwa błany BIELISTEK, ijedea błan POPIELIC. Wia- 
domeść u Stróża Jana. 

Wezoraj z rana, w przechodzić z Nowolipia, ogród Krąsińskich, 
do Kościoła po-Paulińskiego, zgubiono PORTEKFELUH, 
w którym obok rozmaitych notatek, znajdowały się: Papierki je- 
den 3-rublowy i 1-rublowy, 6 Biletów do kąpieli parowych, dwie 
cząstki Losu na Loterję, Rwitek na meble i 5 Sygar. Zualazea, 
raczy oddać pod Nr 2470 na Nowolipie, w oficynie na 1e piętro, do 
Emeryta Piotrowskiego, a po zdjęciu kopji notatek, i odebraniu po- 
trzebnych papierów; portefel, pieniądze, i sygara, może przy sobie 
zatrzymać, 

PAPIERY należące do Marjanny Strużyńskiej, jako to : 
Rezolucja Magistratu m. Warszawy b. m. wydana, oraz Rezolucja 
Komissji Rząd: Prz: i Skarbu, względem uzyskania Konsensu na 
Szynk, wczoraj zgubione zostały. Łaskawy Znalazca raczy tako- ` 
we oddać pod Nr 10, na rogu ulicy Piwnej i Zapiecek, do P. Kli- 
ckiego, w Szynku, za nagrodą. > 

Na skutek rożporządzenia Rady Familijnej i upoważnienia JW. 
Prezesa Tryb: Cyw: tutejszego, sprzedane zostaną w Warszawie 

od Nr 436, wd. 12/24 Września r. b. o godz:10 z rana, przez pu- 

iczną licytację Rachomości do spadku po Stefanie Perchorowiczu 
należące, jako to: Zegary stołowe i kieszonkowe, Towary, War- 
sztaty, Narzędzia dotyczące Zakładu i Runsztu Zegarmistrzo- 
wskiego; oraz Garderoba, Bielizna, Pościel, it.p. przedmioty. — 
Rejent Kancelarji Ziem: Gab: Warsz:, Jaa Dzięciałkiewicz. 

a IALĄACZ zstada Dońskiego, lat 4 mająca, pod 
"49 wierzch dobrze ujeżdżona, jest do sprzedania. Bliż- 
szą wiadomość powziąść można przy ulicy Moko- 
towskiej, pod Nrem 1662, u Kuczera Stefana. 


Z Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Nr 4730. 

Upraszam Zualazcę zagubionego KWITU z pożyczki bezprocen- 
towej P. Józefa Jaoasch, za Nr 420 wd. 1 Września 1842 r. na 
zł. 450 na rzecz Szaiodli Reinberg wystawionego, na 4 sznurki Pe- 
reł z Fermoarką pożyczonych, o zwrot takowego pod Nr 2913 
przy ulicy Solec; gdyż nikt żadnej korzyści nie odaiesie. — Rubin 
Reinberg. 

Pierwszy transport zupełnie świeżego ERANU z Bergen, nad- 


«szedł do Apteki Karpińskiego, przy ulicy Elektoralnej. 


Dziś rano ciepła stopni 9. ' Wczoraj w południe ciepła stopni 16, 
Dziś rano wysokość wody na F/iśle stop 3, cali —. 

TEATR WIELKI. Dziś, Paquita. 7 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Mowy Mizantrop. Doktór. 


gv Warszawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Whoskiejga 
Św Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, iże 
udziela LEKCJE Tańców tak w swem mieszkaniu, jakoteże 


z 


„ W Drukarni Kurjera Warszi— Wolno drukować, d. 11 (23) Września 1855 r.— Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 


